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Wstęp

               Powieść, jako gatunek literacki, była przez kilkanaście wieków

niedostrzegana , uważana za niegodny i nie liryczny odłam literatury. Jako gatunek odrębny, samodzielny i równorzędny z innymi ukształtowała się dopiero w XIII wieku. Wyrosła z piśmiennictwa nie należącego do literatury pięknej ( średniowiecznych kronik, żywotów, legend ), przeszła przez stadium  romansu łotrzykowskiego, choć namiastki jej dostrzec można po raz pierwszy już w okresie hellenistycznym literatury greckiej – powstała wówczas forma romansu greckiego, uprawianego przez  Charitona, Tacjusza, Ksenofonta z Efezu.

Zalążki powieści przygodowo – obyczajowej stworzyli pisarze rzymscy: Apuleusz,  Metamorfozy,  czyli   Złoty  osioł  oraz  Petroniusz,  Satyryki .

W późnym średniowieezu podjęto kolejne próby o charakterze epickim. Rozwinął się wówczas poemat rycerski, opiewający czyny historycznych i  legendarnych  rycerzy i  romans  dworski.

Właściwe narodziny powieści trwały najdłużej i przebiegały w atmosferze walki o uznanie gatunku. Z drobnych form literatury mieszczańskiej, z renesansowej satyry, z cyklicznych opowieści o ludowych bohaterach wyrósł na gruncie hiszpańskim romans łotrzykowski, który znalazł kontynuacje we Francji ( np. Przypadki Idziego Blasa  A.R. Lesage’a ) i w innych krajach, zwłaszcza w Anglii i Niemczech. W XVII wieku istniały obok siebie formy powieści mieszczańskiej i powieści dworskiej, zwanej romansem pasterskim.

Już w baroku pojawiły się dwie uznane i docenione powieści: Don Kichot Miquela de Cervantesa i Księżna de Cleves  Marii Magdaleny de La Fayette, ale były to zjawiska odosobnione, zaledwie zapowiadające nadchodzące tendencje.

      Powieść nowożytna jako gatunek ukształtowała się dopiero w epoce oświecenia. Nie miała wtedy nazwy. Na jej określenie używano takich terminów, jak : romans, przypadki, awantury, historia. Słowo „powieść” w XVIII wieku funkcjonowało jako określenie ustnego opowiadania lub relacji o wydarzeniach a także jako nazwa różnych małych form fabularno – narracyjnych, takich jak powiastka, nowela, anegdota, opowiadanie, bajka. Odnoszono je też do opowiadania jako formy przedstawienia wydarzeń.
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Określenia „powieść” i  „romans” używane były wymiennie dość długo.
Odnaleźć je można jeszcze w rozprawie S.K. Potockiego, O wymowie i stylu, pisanej w 1815 roku. Dopiero w latach czterdziestych XIX wieku nazwa „powieść” stała się nazwą gatunkową.

Mimo, iż rozwijającej się w epoce oświecenia powieści nie umiano jeszcze precyzyjnie określić, powstawały w Europie ( zwłaszcza w Anglii i Francji ) wybitne dzieła tego gatunku. Powieść stała się przedmiotem dyskusji i polemik, toczonych na łamach czasopism: Tatler, Spektator, Monitor. Coraz liczniejsze recenzje i omówienia towarzyszące powstałym wówczas utworom świadczą o tym, że powieść stała się gatunkiem uznanym przez krytykę i chętnie przyjmowanym przez czytelników.

Powieść oświeceniowa wyrosła z publicystyki w momencie zanikania tradycyjnego eposu. Występowała przeciw utworom awanturniczo – miłosnym o rozbudowanej, często nieprawdopodobnej fabule przygodowej, nie związanej z problematyką, w której tkwili ówcześni czytelnicy. Kształtowała się w opozycji do romansowo – rycerskiej opowieści barokowej, kładąc nacisk na realia współczesnego życia, autentyzm wydarzeń i bohaterów. Musiała spełniać określone wymogi gatunkowe: posiadać rozbudowaną fabułę, swobodną kompozycję a na bogatym tle społecznym, obyczajowym lub historycznym eksponować dzieje głównego bohatera. Istotne były także poznawcze i dydaktyczne zadania powieści.
 Przyjęcie takich założeń spowodowało częste stosowanie przez autorów stylizacji na pamiętnik, znaleziony „prawdziwy” dokument czy opowiadanie naocznego świadka lub uczestnika wydarzeń. Na zachodzie Europy w okresie wyraźnego kryzysu poezji klasycystycznej powieść zdobywała coraz większe znaczenie. Zyskała ona wkrótce pozycję czołowego gatunku epickiego, bowiem eksponowała system wartości wkraczającego do literatury nowego bohatera – przeciętnego człowieka,  uwikłanego w konflikt z otoczeniem, który przejawiał się często w postawie buntu przeciw niesprawiedliwym normom obyczajowym.

Biorąc pod uwagę wyżej  wymienione ogólne tendencje literackie oraz wyznaczniki gatunkowe, można stwierdzić, że w Polsce pierwszą powieścią nowożytną były Mikołaja Doświadczyńskiego przypadki Ignacego Krasickiego, utwór o bogato rozwiniętej fabule, na którą składają     się    liczne    epizody   –    „przypadki”    właśnie,   osadzone    

( z wyjątkiem księgi II ) w realiach ówczesnego życia.  
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Rozdział I:

Powieść polska na tle europejskim

                  Tradycja oświecenia europejskiego, zapoczątkowana przez Kartezjusza w pierwszej połowie wieku XVII, rozwinięta następnie przez Locke’a i filozofów francuskich wieku XVIII, zrewidowała nie tylko pojęcia o literaturze, ale również wpłynęła na życie polityczne, społeczne i religijne. Miało to ogromne znaczenie dla rozwoju literatur europejskich, które powoli stawały się zwierciadłem życia i z niego czerpały swoją tematykę.

Z biegiem czasu barokowy romans dworski, zwłaszcza na gruncie niemieckim, traci swe wartości wychowawcze, staje się literaturą rozrywkową, a życie dworu coraz częściej oglądane jest oczami mieszczanina. Równolegle z wnikaniem mieszczańskich treści zaczynają się tworzyć wartości cechujące powieść nowożytną: realistyczny opis, indywidualizacja losu ludzkiego, subiektywizm w ujęciu zdarzeń i przedmiotów. Człowiek przestaje być w pełni uzależniony od losu skonstruowanego według etyki barokowej. Nowo powstały realizm stawał się atrakcyjny, bo tworzył w prosty                    i zrozumiały sposób nowy obraz świata.

Do lat siedemdziesiątych XVIII wieku ukształtowały się na Zachodzie trzy główne typy powieści: satyryczno – obyczajowy, fantastyczny, nawiązujący do powiastek filozoficznych i psychologiczny, ukazujący uczucia i myśli bohaterów. W literaturze zachodnioeuropejskiej pojawiło się w XVIII wieku wiele powieści, w których dominował pierwiastek wychowawczy, co pozostawało w zgodzie  z ogólnymi założeniami epoki.

Powieść oświeceniowa powstawała w opozycji do poprzedzających ją romansów i stawiała sobie inne cele. Przeciwstawiała się poetyce klasycystycznej, nie uznającej poza retoryką i epistologią innych rodzajów prozy. Domagała się ukazywania rzeczy prawdopodobnych,     a opowieści o podróżach i przygodach coraz bardziej zbliżały się do rzeczywistości – czytelnik miał być przekonany, że prezentowane w nich „przypadki” mogły się wydarzyć lub naprawdę miały miejsce w realnym świecie. „Czynnikiem < prawdziwości > miało być osadzenie fabuły w realiach współczesnej rzeczywistości, w miejscu i czasie, które autorowi  i  odbiorcom   mogły   być  znane  z  doświadczenia”.
  Celem 
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powieści ( nawet wtedy , gdy bawiła ) stało się przekazywanie pewnej nauki, wychowanie czytelnika, stąd postulat zgodności postępowania bohaterów z określonym typem zasad moralnych, stąd też dążenie do wartościowania postaw ludzkich.

Powieść oświeceniowa docierała do Polski z pewnym opóźnieniem. Widoczne jest to nie tylko w porównaniu z Anglią i Francją, gdzie w początkach XVIII wieku rodzi się nowoczesna powieść, ale przede wszystkim z terenem niemieckim, na którym istnieją pewne podobieństwa z sytuacją polską, ponieważ barok panuje tam w literaturze  jeszcze w  dwu  pierwszych dziesięcioleciach XVIII wieku.

Na naszym terenie zapotrzebowanie czasów saskich zaspokajały jeszcze długo dawne utwory o średniowieeznym  nieraz rodowodzie, takie jak: Historie rzymskie, Banialuka, Historia o szlachetnej a pięknej Meluzynie, Teagenes i Charyklia obok ciągle wznawianych i tłumaczonych prozą lub wierszem siedemnastowiecznych romansów barokowych, heroiczno – miłosnych i pasterskich, z których najbardziej popularnymi były: Kolloander wierny Leonidzie przyjaźni dotrzymujący Mariniego, Argenida Barclaya w przeróbce Wacława Potockiego, Historia Hipolita pani d’Aulnoy i Kawaler polski Préchaca.
 Na próżno Monitor warszawski drwił z tych zamiłowań, a Naruszewicz gromił ostro w satyrze Głupstwo zwolenników takiej literatury:

                        Jakby to na romansach i na bredniach lada

                        Dzielna cnota zawisła i gruntowna rada,

                        A kto nie zna Katesby ani Lancelota

                        W rozum i obyczaje prawdziwy gołota...

Również Ignacy Krasicki na łamach Monitora kilkakrotnie ostrzegał przed szkodliwym wpływem tego typu utworów. Stanowisko oporne wobec nowych prądów i dzieł, jakie można odnieść do znacznej części polskiego społeczeństwa, często tłumaczone było przede wszystkim ogólnym zastojem, panującym w epoce saskiej.

Jednakże równocześnie z tendencjami do unowocześniania polskiej prozy w zakresie publicystyki, retoryki i dramatu pojawiły się , nieliczne wprawdzie, ale interesujące, próby adaptacji na grunt rodzimy niektórych form oświeceniowej powieści. Pierwszym utworem nowego typu, który zaistniał u nas, był „romans” pedagogiczny Fénelona Les aventures de Télémague z 1699 roku, przełożony najpierw wierszem w 1726 roku przez Jana Stanisława  Jabłońskiego i  zatytułowany  Historia
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Telemaka, a później, w 1750 roku, prozą przez M.A. Trotza pod tytułem Przypadki Telemaka. Trudno wiązać tę pozycję literacką bezpośrednio z narodzinami powieści oświeceniowej, była ona jednak zjawiskiem na swój sposób prekursorskim wobec nowych tendencji, oddającym w ciekawy sposób moment przejściowy w rozwoju tego gatunku na przełomie XVII i  XVIII wieku. Utwór bowiem pojawił się w okresie sporu o wyższość prozy nad wierszem, kiedy to dokonywano nawet prozaicznych przekładów Iliady na język francuski. Niemal natychmiast pojawiły się spory na temat zakwalifikowania Telemaka Fénelona do odpowiedniego gatunku literackiego- nazywano go prozaicznym eposem lub nawet romansem. W Polsce jeszcze pod koniec XVIII wieku Krasicki pisał: „Dzieło nieśmiertelne Telemaka lubo prozą pisane, najznamienitszych wieków naszych poematem nazwać się może”.
 Tak więc wówczas, gdy z pogardzanego przez klasyków romansu powstawała powieść oświeceniowa, zastępując powoli epos, Telemak Fénelona stanowił krok do upowszechnienia tego istotnego gatunku epickiego.

Kolejną dość oryginalną próbą był „romans w listach” Aleksandra Pawła Zatorskiego, potraktowany jako Przydatek do wydanego w tym samym roku podręcznika savoir vivre’u, mający pełnić rolę wzoru pisania listów miłosnych. Przydatek Zatorskiego stanowił jeszcze zlepek tendencji oświeceniowych i barokowej techniki, jednak jest ciekawym przykładem próby przeszczepienia na grunt polski nowej literatury w sytuacji braku tradycji w tym zakresie i istnienia dość opornego tworzywa językowego. 

Próby, które do tego momentu  można było obserwować na naszym terenie, polegające na przystosowywaniu obcych utworów lub  będące oryginalną twórczością, były zjawiskiem wyraźnie prekursorskim w rozwoju powieści nowego typu. Bronisław Gubrynowicz sporządził wykaz przekładów publikowanych począwszy od roku 1763. Znalazły się w nim między innymi: Powieści moralne i Belizariusza Marmontela, Awantury arabskie lub Tysiąc nocy i jedna, Awantury Idziego Blasa, Podróże  Cyrusa  Ramsaya, Przypadki  Robinsona  Cruzoe  Daniela Defoe.
 Jednakże polski czytelnik nie był przygotowany na tego typu literaturę, na prawdziwe smakowanie dzieł opartych na psychologii i realizmie. „Trzeba było czegoś na kształt literackiego zamachu stanu, aby mu je narzucić. Krasicki stał się tym dyktatorem”– pisze Paul Cazin.
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Badacze literatury polskiej zgodnie twierdzą, że nowożytna powieść       zrodziła się w Polsce z chwilą powstania  Mikołaja Doświadczyńskiego przypadków Ignacego Krasickiego. Należy rozważyć, co przyczyniło się do takiej opinii.

Pracę nad powieścią pisarz ukończył w lutym 1775 roku. Powieść ukazała się w marcu następnego roku i zdobyła wielkie powodzenie. W ciągu trzech lat od chwili powstania miała cztery wydania. Wydano ją również w przekładzie na język francuski i niemiecki. Odegrano dramat pod tytułem Doświadczyński, który zresztą poza nazwiskiem tytułowego bohatera nie miał nic wspólnego z powieścią, a Adam Czartoryski , bawiąc się w pedagoga, dał swojej rozprawie tytuł Listy JM Pana Doświadczyńskiego.
 

Na powstanie pierwszej nowożytnej powieści w Polsce wpłynęło wiele czynników, między innymi: inspiracja rozwijającej się powieści europejskiej w zakresie założeń konstrukcyjnych i form narracji; doświadczenie płynące z wcześniejszych gatunków prozy, takich jak: relacja historyczna, pamiętnik, proza moralistyczna; wykształcenie się małych form epickich, drukowanych na łamach czasopism, np. Monitora; charakterystyczna dla niektórych nurtów filozofii oświecenia postawa poznawcza, przejawiająca się w empirycznym zainteresowaniu rzeczywistością oraz sentymentalizm, reprezentowany przez                J.J. Rousseau.
 Z kolei geneza działalności powieściopisarskiej Krasickiego łączy się z jego działalnością publicystyczną , zmuszającą go do bacznej obserwacji wszelkich przejawów życia. Szereg spostrzeżeń, zanotowanych na łamach Monitora, przeszło następnie do pierwszej nowożytnej powieści. Dopatrzono się zalążku Doświadczyńskiego w opowieści, umieszczonej przez Krasickiego            w nr 99 z 1772 roku, „o bogatym paniczu, który stracił majątek na hulankach i ostatnią przyciśniony potrzebą, musiał się temu uniżać, na którego przedtem i patrzeć nie chciał...” „Nie mówię tego – są to ostatnie słowa powiastki – ażebym się natrząsał z cudzego nieszczęścia, nie jest godny takowy postępek sposobu myślenia poczciwego człowieka, ale dla zbawiennej nauki młodzieży naszej nie zawadzi im czasami stawić przed oczy takowe widowisko...”

Wprawdzie Krasicki nie zawsze godził się z nowym porządkiem rzeczy, który pragnęła zaprowadzić Komisja Edukacji Narodowej, jednak nie pozostawał obojętny wobec wad dotychczasowego wychowania młodzieży,  przyczyniającego  się  do  ruiny  moralnej Rzeczypospolitej.
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Zdecydował się więc wystąpić w Doświadczyńskim z krytyką dotychczasowej edukacji, nie rozpatrując tych zagadnień abstrakcyjnie, lecz realnie w opowieści przybierającej formę pamiętnika – formę rozpowszechnioną w Europie, głównie we Francji.

Mikołaja Doświadczyńskiego przypadki odznaczają się nie tylko nowymi dążeniami społecznymi czy językowymi, lecz stanowią pierwszą nowoczesną powieść, osadzoną w znacznej części w realnym świecie. Na Zachodzie, przede wszystkim w Anglii pierwszej połowy XIII wieku, była to powieść mieszczańska, reprezentowana między innymi przez Richardsona, Fieldinga, Goldsmitha, liberalna i demokratyczna, zazwyczaj rodzinna, a jeśli wprowadzała niezwykłe przygody, to zawsze trzymała się gruntu rzeczywistości. W Polsce na taką powieść było za wcześnie. Utwór Krasickiego jest powieścią szlachecko – ziemiańską, jakkolwiek jego akcja rozgrywa się w znacznej części poza rodzinną wsią bohatera. „Powieść ukazuje szeroką skalę obyczaju i psychologii od  ziemiańszczyzny „sarmackiej”  z doby saskiej, poprzez palestrę trybunalską i niezwykłe przygody podróżnicze młodego szlachcica, aż do jego ustatkowania się, zdobycia nowej filozofii i wprowadzenia reformatorskich przemian w Szuminie”- pisze M. Piszczkowski w monografii Ignacego Krasickiego.
 Warto jednak przeanalizować w jakim stopniu na ostatecznym kształcie powieści zaważyła tradycja i jak Krasicki zmierzył się z nowymi dążeniami, dotyczącymi tego istotnego gatunku epickiego.
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Rozdział II:

Nowatorstwo Mikołaja Doświadczyńskiego przypadków

i tradycja

               Tworząc pierwszą nowoczesną powieść polską, Krasicki nie wychodził od istoty powieści jako gatunku literackiego, bo jego wyobrażenie o niej nie było zbyt wyraźne. Miał natomiast zdecydowany pogląd na to, czym powieść ( romans ) być nie powinna. Już w swojej młodzieńczej korespondencji ujawnił ironiczne podejście do romansów miłosnych i rycersko – sentymentalnych, niechęć do czułostkowości, bohaterskiej fantastyki i czarów. „Książę biskup niezbyt łaskawym okiem patrzył na średniowieczne eposy rycerskie i winszuje Cervantesowi śmiertelnego ciosu, jaki zadał temu głupstwu – pisał Paul Cazin, oceniając reakcję Krasickiego na pojawienie się powieści Don Kichot, uznawanej często za tę, która zapoczątkowała rozwój powieści nowożytnej w Europie.
 Takie stanowisko prezentował Ignacy Krasicki również na łamach Monitora z lat 1766 – 1767, który wyśmiewał staroświeckie romanse: Magielonę, Koloandra i Banialukę. Pisarz miał przekonanie, że beletrystyka powinna być przydatna społecznie, pełnić rolę obyczajową i moralno – dydaktyczną.
 Jak wobec tych założeń skonstruował powieść, która natychmiast zyskała popularność w szerokich kręgach społecznych?

Krasicki obrał formę relacji pamiętnikarskiej – jedną z form podawczych, dotąd uważanych za nieliterackie. Posłużyła ona zaakcentowaniu prawdziwości przedstawionych w powieści  spraw. W pierwotnym zamyśle miał to być nawet „manuskrypt znaleziony”
, dzięki czemu relacja, według pisarza, zyskałaby na wiarygodności. Takiemu samemu celowi służyło  utożsamienie głównego bohatera z narratorem, który to swoje przygody spisał „nie dla próżnej chwały ani dla upokorzenia własnego”
, lecz, jak można sądzić z całości lektury, by przestrzec potomnych. Trzy księgi powieści stanowią przemyślaną     i zwartą całość, poprzedzoną Przedmową, która choć nie wiąże się treściowo z fabułą powieści, to jednak wprowadza  czytelnika w atmosferę i ton pogodnej drwiny, panującej w pierwszej księdze. To       w niej właśnie Ignacy Krasicki przedstawia  młodość i lata  dojrzewania 
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Mikołaja, wychowanie w sarmackiej atmosferze rodzinnego domu, edukację sentymentalną pod kierunkiem guwernera Damona, która nie przynosi bohaterowi pożytku, bo ten nie potrafi poskromić swojego zamiłowania do niewyszukanych rozrywek i zaszczepionego mu sentymentalizmu. Pobyt w stolicy, praktyki w trybunale lubelskim, modny wojaż do Paryża kończą się ucieczką Doświadczyńskiego przed więzieniem, grożącym mu za popełnione długi. Wszystkie przypadki, których doświadcza ten młodzieniec, składają się na satyryczny obraz sarmackiej Polski z wadliwym systemem wychowawczym i szkodliwymi wzorcami obyczajowymi.

Uciekając z Paryża przed wierzycielami, trafia Doświadczyński w księdze II,  jako rozbitek, na wyspę Nipu, do utopijnej krainy, odciętej od cywilizacji i rządzącej się własnymi prawami. Zostaje tu poddany zabiegom edukacyjnym, mającym na celu ucywilizowanie „dzikiego” Europejczyka. Następuje konfrontacja dwóch systemów wartości: świata pozorów, reprezentowanego przez przedstawiciela kultury europejskiej z autentycznymi wartościami żyjącego na łonie natury społeczeństwa wyspy, które, choć wyszło już z okresu wspólnoty pierwotnej, wzajemne stosunki układa bez fałszu i zakłamania. Pod wpływem nauk mędrca Xaoo Mikołaj odradza się duchowo. W tej typowej robinsonadzie           i utopii Krasicki ukazał własny, inspirowany koncepcjami Russowskimi, ideał społeczeństwa, kierującego się pierwotnymi, humanitarnymi wartościami, nie skażonego destrukcyjnymi wpływami cywilizacji.

W księdze III Doświadczyński wraca do świata „cywilizowanego”, próbuje nawet brać udział w życiu społecznym i politycznym, bez powodzenia jednak, bo Russowski Nipuańczyk
 nie miał możliwości  odnaleźć się w społeczeństwie szlacheckim, nacechowanym rażącymi przywarami. Zrezygnowany, osiada w majątku rodziców i tam pragnie choć w części zrealizować swój program. Decyzja ta nie stanowi całkowitego wycofania się bohatera z udziału w życiu ówczesnej Polski, jednak znacznie go ogranicza i sprowadza do podstaw.

Jak wynika z powyższego przedstawienia Mikołaja Doświadczyńskiego przypadki to utwór scalający w sobie elementy powieści satyryczno – obyczajowej, przygodowej oraz robinsonady połączonej z utopią. Cały ten układ służy egzemplifikacji losu głównego bohatera. Jest to konstrukcja na pewno oryginalna a przy tym spójna i zwarta. Fabułę tworzy szereg wydarzeń i sytuacji, będących dla bohatera kolejnymi etapami zdobywania  wiedzy o  świecie,  kształtowania  jego  poglądów. 
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Etapy edukacji Mikołaja to specjalnie dobrane „przypadki”, z których on sam a z nim czytelnik wyciągnąć ma określone wnioski. Mniej istotne pozostają powiązania między kolejnymi elementami fabuły, prowadzonej w sposób prosty, ale zajmujący. W części pierwszej Krasicki raz po raz opiera się o polskie realia tamtych czasów, ukazując je tak, jak je podpatrzyło oko obserwatora – pisarza, często w sposób komiczny, wypraktykowany już w Myszeidzie - tu dla przykładu warto przytoczyć żartobliwy rys kariery ojca Mikołaja: „ Ojciec mój, po stopniach Skarbnik, Wojski, Miecznik, Łowczy, Cześnik, Podstoli, sześćdziesiątoletnie ziemi swojej i województwa usługi, a ustawiczne na sejmiki elekcyjne i gospodarskie peregrynacye, przy kresie życia szczęśliwie nadgrodzone i ukoronowane zobaczył: został Stolnikiem. Do tego nawet stopnia konsyderacyi już był przeszedł, że go podano ostatnim kandydatem do Podsędkostwa; ale przeciwna cnocie fortuna nie pozwoliła dojść tego stopnia: prędko się jednak uspokoił zwyczajną nieszczęśliwym refleksyą nad marnościami świata tego...”

Dzięki tej pozornej aprobacie a w rzeczywistości kpinie ze snobizmu prowincjonalnej szlachty i ambicji ludzi o często wątpliwej moralności, wyrażonej tonem spokojnym i naturalnym, pisarz osiąga dyskretny efekt komiczny, jakiego trudno byłoby doszukać się we wcześniejszej epice. Śmiech ten bywa bardziej wyrazisty, gdy dotyczy samego Mikołaja z jego perypetiami a szczególne jego nasilenie następuje , gdy zostają przedstawione stosunki panujące w trybunale koronnym i wśród całej jego palestry. „To wszystko tworzy dokument klasycznego komizmu obiektywnego, który Krasicki modeluje w typie groteski i karykatury. Efekty komizmu obiektywnego osiąga również, stosując w Doświadczyńskim swą nieomylną parodię( wypróbowaną  w  Myszeidzie i Monachomachii ) w krytyce staroświedczyzny w listach, w sądownictwie, w rozmaitych objawach literackiej mody schyłkowego baroku” – pisał J. Nowak – Dłużewski.
 

Warstwa komiczna neutralizuje w powieści warstwę dydaktyczną, mniej interesującą dla czytelnika, szukającego w powieści przede wszystkim rozrywki. Jednocześnie znacznie lepiej niż bezpośredni dydaktyzm spełnia rolę wychowawczą, bowiem ma odniesienie do rzeczywistości, opiera się na osobistych obserwacjach życia, zebranych przez pisarza. Słusznie zauważył Bronisław Gubrynowicz, że do słabszych realistycznie  należą  sceny  warszawskie i paryskie z życia Mikołaja, do 
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których zabrakło Krasickiemu obserwacji osobistych.

Każda z trzech ksiąg Mikołaja Doświadczyńskiego przypadków ma po siedemnaście rozdziałów i wydawać by się mogło, że przy tej równowadze kompozycyjnej, podobnie rozkładać się będzie zawartość fabularna, jednak najdłuższa i najbardziej urozmaicona jest księga pierwsza, bogata obyczajowo i zabarwiona satyrycznie, szczególnie wówczas, gdy w rozdziale dziesiątym, jedenastym i dwunastym autor barwnie i z rozmachem przedstawia Lublin jako miasto trybunalskie oraz niezwyczajne formalności procesowania się i budzące wątpliwości orzecznictwa sądowe w XVIII wieku.

Istotną sprawą pozostaje kreacja głównego bohatera. Doświadczyński wyposażony został w wiele cech typowych dla swojego środowiska i czasu historycznego. W pierwszej części został ukazany jako bohater negatywny: człowiek bez wykształcenia, zajęty wyłącznie własnymi sprawami, obojętny na sprawy publiczne, bezmyślnie naśladujący obce wzory i nie przewidujący konsekwencji swoich zachowań i decyzji, a oprócz tego naiwny, typowy sarmata, więc musi ponieść klęskę. Po „oczyszczającym” pobycie na wyspie Nipu staje się jakby innym człowiekiem. Doświadczyński z trzeciej księgi powieści to wzór szlachcica – obywatela. Potrafi umiejętnie godzić dobro publiczne z dobrem własnym, staje się w swym rodzimym Szuminie godnym naśladowania ziemianinem – filozofem i tak o sobie mówi: „pierwszy podobno z całej okolicy przeświadczony u siebie będąc, ze moi poddani byli ludźmi, przyłożyłem do tego starania, aby im możności uczynić ich stan znośniejszym. Niech powie mała cząstka ludzi dobrze myślących, jaką rozkosz czuje poczciwe serce w uszczęśliwianiu podobnych sobie...”
 Dzięki edukacji i doświadczeniom życiowym Doświadczyński z anty – wzorca staje się postacią godną naśladowania – przemiana taka była nie do zaobserwowania we wcześniejszych utworach, bowiem w jej wykreowaniu przeszkadzały zasady klasyczne.

Mimo tak licznych przygód i zdumiewającej przemiany bohatera, czytelnik niewiele wie o jego psychice – myślach i uczuciach. Najsilniejsze z nich to miłość do Julianny i tęsknota za ojczyzną.           W księdze I odnaleźć można jeden z nielicznych rozbudowanych opisów stanu psychicznego. Jest to przedstawienie wstrząsu emocjonalnego, w jaki popada bohater pod wpływem romansów Cyrusa i Klelii: „ Nie przestraszyła mnie bynajmniej niezmierność tak przeciągłych historyj; owszem, takiegom nabrał gusta w słuchaniu, gdy

- 12 -

je Pan Damon czytał, iż chcąc czasem dojść koniecznie końca zawiłej intrygi, trawiłem bezsenne nocy dla wielkiego Alkandra lub wiernej Mandany. Duchem bohaterstwa napełniony, nie mając jeszcze żadnej Dorynny lub Kleoomiry, wzdychałem przecię; uskarżałem się na bogi...”
 Najczęściej jednak używa Doświadczyński dla opisania swego życia wewnętrznego niezwykle prostych sformułowań i nawet przeżycia związane ze śmiercią matki nie zajmują w jego pamiętniku wiele miejsca, bowiem odnotowuje jedynie: „Mimo naturalną z przyszłej swobody satysfakcyą, uczułem żal prawdziwy z tej straty. Usmierzył się   z czasem...”

Główny bohater pozostał bierny w stosunku do zdarzeń – przeżywa wiele przygód, ale nie dlatego, że ich pragnie, lecz  dlatego, iż wpada w coraz to nowe perypetie, biernie poddaje się zrządzeniom losu. Wydarzenia, w których uczestniczy, traktuje jako kolejne etapy zdobywania życiowych umiejętności i kształtowania poglądów na społeczne i obyczajowe sprawy współczesnego mu świata.

Poza głównym bohaterem pojawiły się w powieści Krasickiego postacie epizodyczne, których podstawowym sposobem charakteryzacji jest znaczące nazwisko, a czasami książka, którą interesują 

się, np. krewna matki Mikołaja została scharakteryzowana jako czytelniczka romansów: „wszcząwszy raz dyskurs o czytaniu ksiąg, powiedziała całej kompanii, jako za jej czasów w  Warszawie i damy, i kawalerowie czytali Koloandra wiernego...”
 Postacie epizodyczne, choć niezbyt długo obecne w świecie przedstawionym powieści, tworzą obraz ówczesnego społeczeństwa, odzwierciedlają jego typowe cechy.

W powieści intrygująca pozostaje warstwa stylistyczna. W księdze I Krasicki,  choć przedstawia typowo Russowską koncepcję losu bohatera, jego przemianę, dokonującą się pod wpływem zetknięcia ze światem rzeczywistych wartości, operuje bardzo wyważoną narracją, mocno zabarwioną satyrycznie, świetnie wykorzystuje elementy parodii, czasem subtelnej ironni. W księdze II i w niektórych rozdziałach księgi III styl ulega zasadniczej zmianie – przeważa styl dyskursywny,             a M. Klimowicz w niektórych fragmentach dopatruje się retoryki kaznodziejskiej.
 A. Cieński pisze natomiast: „stylistyki swej nie proponuje Krasicki jako kanonicznej, pokazuje tylko, że o tych samych rzeczach,    godnych     zauważenia,   można    mówić     spokojnie,  bez
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przybierania od razu tonów najwyższych.”
 Jednak najważniejszą cechą języka Krasickiego jest jego prostota, odcięcie się od manieryzmu          i stylizacji, cech typowych dla literatury doby saskiej. Również udział cytatów literackich w formowaniu stylu Mikołaja Doświadczyńskiego przypadków jest ilościowo i jakościowo niezbyt wielki. W powieści występują natomiast cytaty prawnicze, które odnaleźć można w wypowiedziach postaci występujących przed Trybunałem w Lublinie     i w ten sposób Krasicki ośmiesza dawną sarmacką retorykę. Autor Doświadczyńskiego przezwycięża też zawiłą a mało poetycką  metaforykę poprzedniej epoki, znaną nam głównie z bardzo rozbudowanych tytułów , a obecną jeszcze w pierwszej połowie XVIII wieku. Język pisarza cechuje zwięzłość, co czyni utwór bardziej przejrzystym.
 Przykładem potwierdzającym tę tezę może być następujący fragment: „Gdybym chciał na wzór inszych amantów opisać piękność tej, którąm ukochał, fatygowałbym czytelników zbyt przeciągłym wyobrażeniem; lilie i róże, perły i rubiny, kształt Dyanny, wdzięk Wenery, byłyby zapewne na placu. Ale jako piękność prawdziwa nie potrzebuje przysad, tak styl mój prosty i szczery...”

W powieści występują często inne formy wypowiedzi: listy, charakteryzujące ich autorów i przynoszące informacje dotyczące rozwoju wypadków, mowy ( np. parodia mowy adwokata w Trybunale), wykaz – spis przedmiotów znalezionych przez Mikołaja na statku, sentencje, które Krasicki czerpie od innych autorów lub tworzy sam, a nawet przysłowia, których czasami używa ironicznie, jak choćby          w sytuacji, gdy matka Mikołaja, by obronić ukochanego jedynaka przed odesłaniem do szkoły, mówi: „już to ostatnia rzecz, jak mówię, młode źrebię łamać”.
 Język więc, „jest to, jak się wydaje, charakterystyczna cecha postawy Krasickiego – znakomite wyczucie nowoczesności, ograniczone niemożliwością wyzwolenia się od przyjętych i stosowanych we własnym pisarstwie norm klasycystycznych i racjonalistycznych”- pisze Klimowicz.

Jak wynika z powyższych rozważań, powieść łączy wiele nowatorskich elementów z tradycyjnymi, od których Krasicki nie uwolnił się całkowicie. Pisarz słusznie przypisywał literaturze rolę społeczną i wychowawczą, jednocześnie domagając się, by była prosta i dostępna. Niewątpliwie   nowym   zabiegiem   na   gruncie   polskim   był   sposób 
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potraktowania motywu podróży i przygód jako metody artystycznej, służącej pokazaniu ważnej problematyki. Ukazanie na przykładzie bohatera, że człowiek jest istotą zmienną, że jego charakter można ukształtować poprzez wychowanie i modyfikuje się on w trakcie nabywania doświadczenia, pozostawało w zgodzie z racjonalistyczną wiarą w możliwości ludzkiego rozumu, charakterystyczną dla całej epoki oświecenia. Bohater powieści Krasickiego to nie pozostający na piedestale heros, lecz zwykły człowiek, podległy różnorodnym przypadkom i poddawany licznym życiowym próbom. Jego życiorys potwierdza, że pisarz przełamał barierę dozwolonych motywów tematycznych, charakterystyczną dla literatury klasycznej.

Krasickiego – realistę widzimy przede wszystkim w rozdziałach opowiadających o życiu politycznym, o sejmach i sądownictwie szlacheckiej Polski. Umiejętność ukazania ogólnych procesów społecznych poprzez jednostkowe dzieje Doświadczyńskiego decyduje o realistycznej wartości tej części powieści, która realizuje się też przez poszukiwanie  bohatera pozytywnego, który wyrastałby z rodzimych tradycji. Również odmiennie niż bywało to w sentymentalnych romansach, autor Doświadczyńskiego przedstawia dzieje miłości Mikołaja i Julianny. Zajmują one w powieści niewiele miejsca i mają wszystkie cechy życiowego prawdopodobieństwa. Ta świadoma redukcja i urealnienie wątku romansowego jest niewątpliwie wyrazem odcięcia się od tradycji, którą w tej sferze Krasicki niejednokrotnie krytykował. W powieści w całej pełni ukazuje się umiejętność kreślenia sytuacji komicznych i typów karykaturalnych.

Nie ulega jednak wątpliwości, że autor Mikołaja Doświadczyńskiego przypadków nie odciął się całkowicie od tradycji. Forma pamiętnika, którą obrał, była popularna i często używana przez romansopisarzy na Zachodzie, lecz Krasicki podniósł ją do rangi literackiej. Satyryk z księgi I, z wielkim wdziękiem , a nawet finezją przedstawiający losy swego bohatera, uległ  „modnej fali utopijnych koncepcji powieściowych

i przejąwszy mnóstwo motywów obcych, stwarza mozaikę , ułożoną naiwnie i niezgrabnie, pełną paradoksów i sprzeczności. Dotychczasowe badania wskazały już szereg wzorów, na których Krasicki oparł opis zwyczajów i obyczajów nipuańskich” – pisze Gubrynowicz we wstępie do Mikołaja Doświadczyńskiego przypadków.
 „Utopię nipuańską można traktować jako element pomocny w planie kompozycyjnym całego utworu, a nie jedynie jako przejaw mody” – tu głos krytyka łagodnieje.
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Świat nipuański interpretować można też jako wyidealizowaną wizję społecznego ładu, sprowadzonego do podstawowych wyznaczników.

Krasicki nie potrafił też uwolnić się od moralizatorstwa, wówczas nie powodującego zdegustowania, w późniejszej literaturze jednak zdecydowanie oddzielonego od powieści. Pisarz, jak podaje Paul Cazin,
 zamierzał nawet dodać czwartą część powieści, gdzie zawarłby cały program pedagogiczny. Miały to być Listy Mikołaja Doświadczyńskiego do syna. Sporządził nawet ich plan, który zachował się do naszych czasów, ale z zamiaru wycofał się, co było korzystne dla powieści, bowiem przesadna nuta dydaktyczna zakłóciłaby równowagę w na ogół wdzięcznie zbudowanym utworze. Należy podkreślić, iż dydaktyzm, inspirowany retorycznie, korespondował bezkonfliktowo      z klasycystycznymi założeniami literackimi
, których Ignacy Krasicki całkowicie nie porzucił.
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Rozdział III:

Nowatorskie elementy w powieści, które rzutowały na 

ówczesne życie społeczno - polityczne

                       Ignacy Krasicki widział odrodzenie społeczeństwa w oświacie, sięgającej do jego podstaw, siebie natomiast, w grupie doradców Komisji Edukacji Narodowej, gdy ta w 1773 roku ogłosiła pierwszy Uniwersał, w którym domagała się rad w sprawie poprawy edukacji. O tym, jak bardzo interesowała pisarza kwestia edukacyjna, dowiadujemy się dzięki wypowiedziom, zamieszczanym przez niego na łamach Monitora. W numerze 47 z roku 1772 umieścił list, w którym edukację porównywał z ogrodnictwem, pisząc: „ O jakże wiele młodzieży naszej marnie ginie dla tej jedynej przyczyny, iż nikt o nich starania nie ma i choć znajdzie się w nich wewnętrzna dyspozycja do dobrego, nadaremnie wysilenia natury idą, kiedy należytego dozoru około nich nie ma. Wieleż to przymiotów tłumią rozbujałe pasje, tak właśnie jak chwast warzywa głuszy? Jak wiele talentów czczych i nieskutecznych dlatego, że na złym gruncie są sadzone, ten zaś mógłby się stać dobrym, gdyby go należycie uprawić chciano /.../ Dobra edukacja wymaga ustawicznej i zbawiennej rozsądnych nauczycieli czynności, złączonej z powolnością uczucia i trwałą w nauce aplikacją...”

Krasicki, wykształcony na literaturze starożytnej, ulegający też wpływom jezuitów, nie był całkowicie przekonany do zmian, które pragnęła zaprowadzić Komisja Edukacji Narodowej, jednak uważał, że dotychczasowe metody wychowawcze, przyczyniają się do upadku moralności w Rzeczpospolitej. Zdecydował się więc wystąpić               w Doświadczyńskim z satyrą i krytyką wychowania i edukacji młodego pokolenia, przy czym uczynił to w formie zabawnej i udramatyzowanej, która, jak sądził, zainteresuje czytelnika.
 Zamierzał przede wszystkim uwypuklić katastrofalne skutki zarówno starych, konserwatywnych metod wychowawczych, jak i zbyt śmiałych, nierozsądnych  metod nowatorskich. Ten zamiar realizuje najpierw w księdze I, która wypełniona jest trafnymi uwagami na temat nieodpowiednich sposobów wychowywania    dzieci   i   powierzania    ich,    celem    kształcenia, 
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w nieodpowiednie ręce. Wyszydził system, dzięki któremu rozprzestrzenili się w Rzeczypospolitej tacy Doświadczyńscy, jak jego bohater na początku. Wykpił guwernera Damona, który miał do zaproponowania jedynie sentymentalną edukację, przynoszącą młodemu człowiekowi więcej szkód niż pożytku. Pokazał, jak zgubne bywają tak modne w tych czasach zagraniczne wojaże. W księdze II, natomiast,   została skrytykowana niepraktyczna edukacja, prowadzona przez nowego mentora, Xaoo, który najistotniejsze prawdy wykładał zgodnie  z systemem wychowawczym zaproponowanym w twórczości francuskiego pisarza i filozofa, Jeana Jacquesa Rousseau, systemem niemożliwym do zrealizowania w realnym społeczeństwie. W tej krytyce kryła się podpowiedź dla Komisji Edukacji Narodowej, by swoich reform nie opierała na wskazaniach  Rousseau.

Losy głównego bohatera miały nie tylko przekonać o konieczności zmiany systemu wychowawczego, ale, co wydaje się ważne, zaszczepić i ugruntować wiarę w ludzki rozum, który, jeśli jeszcze wesprze się na doświadczeniu, doprowadzić musi człowieka błądzącego na skutek wadliwego wychowania po ścieżkach zła, lecz z natury przecież dobrego, do ziemskiego szczęścia, polegającego na wewnętrznym spokoju i harmonii ze światem. Krasicki, poprzez obdarzenie Mikołaja rozległym doświadczeniem życiowym czyni go bohaterem pozytywnym, obywatelem, który może przyczynić się do zmiany oblicza szlacheckiej Rzeczypospolitej. Biografia Mikołaja Doświadczyńskiego umożliwia więc pisarzowi propagowanie głównych składników światopoglądu oświeceniowego: racjonalizmu, empiryzmu oraz elementów filozofii Rousseau. Powieść rzutuje na życie społeczne także i w ten sposób, iż tworzy kontrastowy obraz dwóch światów, zepsutego, popadającego w ruinę i doskonałego. Kontrast wzmacnia satyra i tym samym pisarz spełnia też postulat klasycyzmu, by „uczyć bawiąc”.

Krasicki ośmielił się w Doświadczyńskim ostrzem satyry dotknąć praktyki trybunalskie. Reforma prawna i sądownicza była wówczas sprawą niezwykle ważką, bowiem w tych dziedzinach miało miejsce wiele nieprawidłowości: niższe sądy nie były poważane, sejmy  bez poważnych  powodów  zrywano,  sędziowie  na ogół nie posiadali niezbędnego wykształcenia, bo nie było szkół prawniczych, a wszędzie zakradło się pieniactwo i przekupstwo, toteż wymiar sprawiedliwości nie budził szacunku. Rząd był zbyt słaby, aby zapanować nad niedbalstwem sędziów i ogólnym nieporządkiem, toteż niebawem weszło  w  życie  powiedzenie:  „Nieporządek  jak  w  trybunale”.
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Naruszewicz w Chudym literacie krytykował ospalstwo i brak wykształcenia szlachty, a Krasicki w satyrze pt. Klatki pisał:

                  Ten nic prawa nie umiał, a chciał się go uczyć:

                  Więc aby skarb nauki dla siebie wydostał,
                  Znalazł sposób. – A jaki? – Oto sędzią został.

Pisarz poznał wszelkie nieprawości w czasie swojej prezydentury w trybunale lubelskim w 1765 roku i można sądzić, że dzięki takiemu doświadczeniu w powieści Mikołaja Doświadczyńskiego przypadki powstały doskonałe obrazy, wypełnione podpatrzonymi a realistyczne przedstawionymi szczegółami. Przed oczami czytelnika przesuwają się niemal żywe postacie, np. Skarbnikowicz, siostrzeniec prezydenta trybunału, wpadający na obrady z hałasem albo „doświadczony” praktyk trybunalski, który podpowiada, by do sprawy powołać niemal całą palestrę sędziowską, wówczas dla przeciwnika pozostanie garstka  nieudaczników, którzy w niczym już nie przeszkodzą. Wszystkie postacie z tego grona, przedstawiciele skorumpowanej szlachty, zostają wykpione, a „czytelnik uważny dosłuchać się może jeszcze dzisiaj świstu bicza, którym satyryk, zwykle pobłażliwy, smagał bezlitośnie objawy korupcji i zanik moralności” – pisał Bronisław Gubrynowicz
, oceniając stopień zainteresowania pisarza istotnymi sprawami społeczno – politycznymi.

Na przykładzie Szumina Krasicki oddał zacofanie i konserwatyzm, panujące w dworkach szlacheckich sarmackiej prowincji. Wyraźnie ukazał ograniczenie horyzontów życiowych, brak wykształcenia, płytkość zainteresowań szlachty, pieniactwo i brak rozeznania w sprawach publicznych. Z krytycznego obrazu atmosfery domu Doświadczyńskich nie należy wysuwać wniosku, iż pisarz potępia kulturę ziemiańską. Przede wszystkim łatwo zauważyć różnice w charakterystyce i ocenie obojga właścicieli Szumina. Ojciec Mikołaja to przykład dobrego kompana do zabawy, próżniaka, ale jednocześnie poczciwca, jakich było niemało w czasach saskich. Matka natomiast, choć niewykształcona i staroświecka, to jednak uczciwa i ceniąca obyczaje. O konserwatyzmie, ale też o rzetelności świadczy jej stosunek do Julii, ubogiej sieroty, wychowywanej w zamożnym domu. Spostrzegłszy budzące się uczucie swojego syna i tej dziewczyny, Doświadczyńska rozdziela młodych ze względu na tę nierówność stanu i majątku – odwozi Julię do  klasztoru  dla  dziewcząt. W taki  oto  sposób 
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obyczaje, nawet jeśli staroświeckie, przeciwstawione są modnej swobodzie  obyczajowej,  a  środowisko  wiejskie  wydaje się  zyskiwać 

lepszą ocenę niż miasto.

Bez wątpienia „Książę poetów” przypisywał literaturze ważną rolę społeczną i wychowawczą, jeśli w usta mędrca Xaoo włożył słowa: „Bylibyśmy zapewne mniej dbali o poezyą, gdybyśmy nie uznali, iż składność rymów lepiej wpaja w umysł i pamięć rzeczy, które chcemy, żeby  młodzież nasza umiała i mogła pamiętać.” 
 Jednocześnie pisarz dba, by literatura spełniająca te funkcje, była prosta i dostępna.
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Podsumowanie

                 Z przedstawionych rozważań zdecydowanie wynika, że Mikołaja Doświadczyńskiego przypadki są pierwszą polską powieścią nowożytną, chociaż niewątpliwie różnią się od współczesnej formy powieści. Należy jednak pamiętać, że lata powstania dzieła Krasickiego to okres, w którym gatunkowy kształt powieści wciąż się krystalizował. „Książę poetów” otworzył drogę gatunkowi, który nieco później stał się docenianą i bardzo popularną formą wypowiedzi.

Krytyka naukowa zgodnie przyznaje Mikołaja Doświadczyńskiego przypadkom przełomową rolę  w dziejach powieści polskiej jako istotnego również i u nas gatunku literackiego. Ton ironicznej narracji, urozmaiconej pogodną kpiną, bogata galeria postaci i szkiców o charakterze satyry społecznej, umiejętne, wynikające z talentu i doświadczenia, operowanie parodią, to do dziś cenne walory powieści Ignacego Krasickiego.

Pojawienie się wówczas nowoczesnej powieści, nasyconej aktualną problematyką społeczno – polityczną i interesująco napisanej, wytrąciło z rąk szlacheckich czytelników romans heroiczno – rycerski                    i sentymentalno – barokowy i zaabsorbowało literaturą doskonalszą pod względem artystycznym. O wysokiej ocenie, jaką Mikołaja Doświadczyńskiego przypadki zyskały w oczach postępowego obozu tamtych czasów, świadczą słowa znanego ze swych radykalnych poglądów Kajetana Węgierskiego, zamieszczone w dedykacji do poematu Organy, poema heroikomiczne w sześciu pieśniach:

„Nie książęciu i kawalerowi orderów, bo ten blask w oczy moje nie uderza, nie posiadaczowi prawie udzielnemu rozległego biskupstwa, bo kanonikiem warmińskim być nie myślę, nie faworytowi i poufałemu dwóch królów, bo od jednego daleko W. Ks. Mość mieszkasz, a obcego łaska na mało mi się przyda, ale wielkiemu  autorowi Myszeidos, ale dowcipnemu krytykowi trybunałów i sejmików w Doświadczyńskim, ale zabawnemu w posiedzeniu, ale jednemu z najpierwszych na Parnasie naszym poecie to dzieło dedykuję...”

Mikołaja Doświadczyńskiego przypadki to nie tylko wydarzenie artystyczne, ale również ważna pozycja w ogólnej fali dążeń reformatorskich epoki, dzieło, onażające obskurantyzm szlacheckich poglądów, świadomie włączając się w likwidację sarmatyzmu. „Rok 1776, w którym spod tłoczni drukarskich w Warszawie  wyszły  Mikołaja 
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Doświadczyńskiego przypadki, stanowi w dziejach romansu w Polsce datę ważną, w tej bowiem chwili narodziła się powieść polska” – stwierdza Bronisław Gubrynowicz we wstępie do wydania dzieła Krasickiego w Bibliotece Narodowej.
 „Dla życia literackiego, dla kultury czytelniczej w Polsce, utwór, który wprowadzał tyle nowych motywów, otwierał rozległe horyzonty, a przy tym był napisany zajmująco i lekko, był prawdziwym błogosławieństwem” – pisał Wacław Borowy.
 Takie opinie znajdują w pełni uzasadnienie w powieści, jakiej do tej pory nie było w naszej literaturze. My, współcześni, winniśmy zawdzięczać  Krasickiemu to, że stworzył żywy obraz swojej epoki i zapoczątkował ceniony przez nas gatunek literacki, jakim jest powieść.
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